Protokół nr II/24/05

Z posiedzenia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli

Z dnia 22 czerwca 2005r.

Godz.14.00

Dom Dziecka w Czernicach

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenia quorum.

Przewodniczący komisji W. Darczuk otworzył posiedzenie komisji witając radnych, członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (zał. nr 1 do protokołu) stwierdził, iż na stan 6 członków obecnych jest 3, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecni usprawiedliwieni: Starosta Wł. Dusza oraz radny J. Stankiewicz. Usprawiedliwienie radnego J. Stankiewicza stanowi zał. nr 2 do protokołu. Radny P. Rybkowski dotarł w trakcie trwania posiedzenia. 

Do pkt. 2 porządku
Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku posiedzenia stanowi zał. nr 3.

Wicestarosta K. Kunce zwrócił się z prośbą o wprowadzenie do porządku posiedzenia w punkcie 6 następujących projektów uchwał: projekt uchwały nr 141 w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2005 jako podpunkt nr 13; projekt uchwały nr 138 w sprawie ustalenia regulaminu określającego wysokość nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego oraz szczegółowych zasad jego przyznawania i wypłacania jako podpunkt nr 14; projekt uchwały nr 140 w sprawie określenia zasad rozliczania tygodniowego wymiaru godzin zajęć nauczycieli i udzielania zniżek w szkołach i placówkach, dla których Powiat Pyrzycki jest organem prowadzącym jako podpunkt nr 15; projekt uchwały nr 142 w sprawie przyjęcia "Programu dobrowolnych odejść na wcześniejszą emeryturę nauczycieli" zatrudnionych w jednostkach oświatowych, dla których organem prowadzącym jest Powiat Pyrzycki jako podpunkt nr 16; projekt uchwały nr 139 w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku akademickim 2005/2006 dla studentów mających stałe zameldowanie na terenie powiatu pyrzyckiego jako podpunkt nr 17; projekt uchwały nr 143 w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania stypendiów w roku szkolnym 2005/2006 uczniom szkół ponadgimnazjalnych, prowadzonych przez powiat pyrzycki, umożliwiających uzyskanie świadectwa dojrzałości lub świadectwa maturalnego jako podpunkt nr 18.

Wicestarosta K. Kunce stwierdził, iż zarząd chciałby uzyskać opinię Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli, dotyczącą uruchomienia na terenie miasta Pyrzyce i Lipiany sieci monitoringu telewizyjnego obejmującego najbardziej niebezpieczne miejsca dla mieszkańców.

Przewodniczący W. Darczuk zwrócił się z prośbą, aby powyższy temat znalazł się w wolnych wnioskach. Następnie poddał pod głosowanie zaproponowany porządek posiedzenia wraz z proponowanymi zmianami: 3 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 3 porządku
Przyjęcie protokołów nr 20/05 z dnia 19 stycznia br., nr 22/05 z dnia 03 marca br. oraz nr 23/05 z dnia 25 kwietnia br.

Do protokołu nr 20/05 z dnia 19 stycznia br. radni uwag nie wnieśli, przyjmując w głosowaniu: 3 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do protokołu nr 22/05 z dnia 03 marca br. radni uwag nie wnieśli, przyjmując w głosowaniu: 3 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do protokołu nr 23/05 z dnia 25 kwietnia br. radni uwag nie wnieśli, przyjmując w głosowaniu: 3 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Przewodniczący W. Darczuk poinformował, że pracownicy Domu Dziecka zwrócili się z prośbą o możliwość uczestnictwa w posiedzeniu w punkcie 5 porządku.

Do pkt. 4 porządku
Temat komisyjny:

· Dostępność i jakość opieki medycznej dla mieszkańców powiatu pyrzyckiego w Szpitalu Powiatowym i Zakładzie Opiekuńczo - Leczniczym.

Powyższa informacja stanowi zał. nr 4.

Przewodniczący W. Darczuk podziękował Przewodniczącemu Rady J. Goclikowi za przybycie. Stwierdził, iż obecni są wszyscy zaproszeni goście, obie jednostki dostarczyły informacje. 

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak stwierdził, iż przedstawiona informacja przygotowana została w dniu 16 maja, jest prawdziwa i wiarygodna, co do zakresu świadczonych usług, natomiast nie jest wiarygodna, jeżeli chodzi o obsadę kadrową, ponieważ zaszły zmiany na stanowiskach ordynatorów. Zaproponował, aby odnieść się do przedstawionych materiałów, lecz nie poruszać tematu kadry pracowniczej. 

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż z powodu zmian w przedstawionych informacjach jednostek będzie trudniej dyskutować. Dobrze byłoby gdyby dyr. Grzesiak przedstawił sytuację na dzień dzisiejszy. Z materiałów wynika, że w kadrach nie ma problemów i zgodnie z kontraktem wystarcza na obsługę i wyposażenie, które jest mało funkcjonalne, ponieważ jest już zużyte. Należałoby się tą sprawą zająć. 

Wicestarosta K. Kunce zgodził się z wypowiedzią przedmówcy. Zaproponował, aby odnieść się do materiału dotyczącego ZOL-u, który nie został może tak bardzo zdezaktualizowany. - Warto powiedzieć, że zarząd z zadowoleniem przyjmuje wyniki osiągane w roku bieżącym, co jest zasługą pani dyr. i personelu tej jednostki. Istnieje szansa zwiększenia łóżek w ZOL-u, czyli rozszerzenia zakresu usług świadczonych przez tą jednostkę. Jesteśmy po dyskusjach z szefami NFZ i panią dyr. Kasprzak z Urzędu Marszałkowskiego. Przy tych wszystkich zmianach nie stać jednostki na większą ilość łóżek. Nie można rozbudowywać w nieskończoność ZOL-u, ale zwiększenie limitu o 20 łóżek może wpłynąć na jeszcze lepsze funkcjonowanie jednostki i poprawę wyniku finansowego. Niezbędne będą do tego pewne nakłady inwestycyjne w zakresie przygotowania miejsc dla pacjentów. Sytuacja w szpitalu zmienia się i materiał w tej części, o której mówił pan Ignacy jest nieaktualny. Wynika to z trybu przyjętego postępowania, czy pracy Rady, że pewne materiały z odpowiednim wyprzedzeniem znajdują się w Biurze Rady i sesja miała się odbyć tydzień wcześniej, co dodatkowo wpłynęło na dezaktualizację materiałów. Dzisiaj zarząd przedstawia radnym w sporej ilości materiał do zaakceptowania, ponieważ dopiero dzisiaj na zarządzie mógł być zatwierdzony. 

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż pani dyrektor ZOL-u liczy na siebie i na swój zakład, nie liczy na fundusz. Trzeba liczyć na siebie, na to, co się ma i dobrze, że pani dyrektor tak robi. W następnym roku będzie nowy Zarząd, nowa polityka i wiele rzeczy nowych, także nic nie trzeba sobie obiecywać tylko robić swoje. 

Podziękował dyr. I. Zibrowskiej za rzetelne przedstawianie informacji. Nie ma co liczyć na większą ilość łóżek, ponieważ przed wyborami nikt politycznie nie odda swoich szpitali i swoich zakładów opiekuńczo-leczniczych. Do materiałów też nie ma zastrzeżeń.

Informacja opracowana przez pana dyrektora 16 maja br.  wpłynęła do BR 25 maja, nie wskazuje na negatywne zjawiska w szpitalu po 25. Informacja ta przedstawia pozytywne funkcjonowanie szpitala. 

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak poinformował, iż sytuacja szpitala do końca m-ca kwietnia nie ulegała zmianie, choć wyniki finansowe nie były takie optymistyczne tylko dlatego, że kontrakt zawarty z funduszem jest za niski. -Usługi ponadlimitowe wykonywane są tylko dlatego, że takie jest zapotrzebowanie społeczeństwa. Mimo, że jest pełny monitoring, jeżeli chodzi o wykonywanie ponadlimitowe, nie udaje się w pełni zapanować nad tym żeby można było ograniczyć wykonanie usług tylko do wysokości zakontraktowanych z NFZ. Pod koniec kwietnia pojawiły się kłopoty kadrowe na oddziale ginekologiczno-położniczym, ponieważ odszedł jeden lekarz a drugi okazał się mało samodzielny. Pozostało dwóch lekarzy na oddziale i pan ordynator uznał, że nie jest w stanie przy takiej obsadzie kadrowej prowadzić oddziału. Mimo wielu starań pozyskania części ludzi z zewnątrz pan ordynator powiedział nie. Wobec powyższego wspólnie z zastępcą podjęliśmy decyzję, że trzeba zamknąć oddział ginekologiczno-położniczy. Nie można było poinformować funduszu, bo wówczas od razu należałoby oddać pieniądze. Po dwóch tygodniach działalności bezoddziałowej, gdzie była tylko poradnia ginekologiczno-położnicza, zaproszony został do współpracy były lekarz, z którym została rozwiązana umowa o pracę, zatrzymano jeszcze na trochę dr. Daffe oraz były próby znalezienia lekarza z Gorzowa Wlkp. i Szczecina. Z dniem 17 maja planowano rozpocząć działalność oddziału. 16 maja ordynator poinformował, że nie podejmuje pracy w takim zespole więc dostał polecenie służbowe, aby tą pracę podjąć. 17 maja dostarczył zwolnienie lekarskie. Wobec powyższego na stanowisko ordynatora powołany został dr Szyszka. W międzyczasie prowadzone były rozmowy z ginekologami z zewnątrz, które opierały się o znacznie wyższe kwoty za pracę, niż te które są wypłacane lekarzom pracującym w Szpitalu Powiatowym w Pyrzycach. Część lekarzy z Gryfina wyraziło chęć zatrudnienia w pyrzyckim szpitalu. Na spotkaniu z dyr. Makowskim i dyr. Blachowskim padło stwierdzenie, że jeżeli Gryfino nie będzie prowadziło swojej jednostki, to jest duża szansa, że znaczną część tych środków przejmie szpital pyrzycki. Poinformowałem o tym zarząd i z dniem 20 czerwca zatrudnionych zostało pięciu nowych lekarzy oraz pani dr Grzelak. Jeżeli uda się pozyskać środki wówczas należałoby dostosować zatrudnienie do możliwości finansowych jednostki.

Dyrektor przedstawił sytuację zatrudnienia na poszczególnych oddziałach. Ponadto poinformował, iż dyr. Makowski nie przyjmuje takiego rozwiązania, że neonatologa nie ma i uważa, że powinien być dyżur stacjonarny. W tej chwili jest możliwość żeby pozyskać neonatologa z II stopniem specjalizacji oraz pediatrę z I stopniem specjalizacji, którzy wyrażają chęć pracy w oddziale. Wobec powyższego przeprowadziłem rozmowę z panią dr Żukiewicz i zaproponowałem jej funkcję ordynatora pediatrii dziecięcej. Na spotkaniu zarządu w Pyrzycach dyr. Makowski i Blachowski oświadczyli, iż jeżeli zostanie uruchomiona pediatria to na pewno na to środki będą. Wówczas pani dr neonatolog prowadziłaby oddział noworodkowy a pani dr Żukiewicz oddział dziecięcy. W tym kierunku zostały podjęte działania. Odbyła się rozmowa z panią dyr. Sanepidu, która w następnym tygodniu wyda opinię czy ta propozycja jest do przyjęcia. We wszystkich rozmowach bierze udział pani dr Żukiewicz, która jest ustosunkowana do tego bardzo negatywnie i uważa, że powinna prowadzić oddział neonatologiczny. W celu wyjaśnienia tego tematu r. zadzwoniłem do konsultanta wojewódzkiego pani profesor Cieszyńskiej, która powiedziała, że jeżeli nie ma neonatologa to pediatra może być, natomiast jeżeli jest specjalista z zakresu neonatologii to powinien być neonatolog. To samo powiedział dyr. Makowski, który jest z wykształcenia pediatrą. Opinia pani dr Żukiewicz nie jest opinią obojętną. Próbuje z nią jeszcze rozmawiać i na razie swoją decyzję oddalił. Najtrudniejsza sytuacja jest na oddziale internistycznym. Był okres, że było tam 5 lekarzy, został przyjęty lekarz z II stopniem specjalizacji z zakresu chorób wewnętrznych i specjalista kardiolog. Wywnioskowano, że przy kontrakcie na 17,5 tys. punktów ta obsada kadrowa jest zbyt liczna. Pojawiło się wolne miejsce w Lipianach, gdzie została zatrudniona pani dr z Pyrzyc i został zespół pięcioosobowy, w którym jest trzech lekarzy z II stopniem specjalizacji z zakresu chorób internistycznych, lekarz z II stopniem specjalizacji chorób zakaźnych oraz pani dr z I stopniem specjalizacji w zakresie chorób wewnętrznych. Zespół trzyosobowy z II stopniem specjalizacji, w tym dr nauk medycznych, to byłoby rozsądne i dobre rozwiązanie dla tego, co się dzieje w oddziale. Najwięcej skarg było zawsze na oddziale wewnętrznym. Należy się zastanowić, w którym kierunku iść. Czy utrzymywać ten zespół, który nie zabezpiecza w 100%, czy pozwolić na to żeby było dwóch lekarzy więcej niż powinno. Jest zgoda na to, żeby jakiś lekarz przyszedł, ale pod warunkiem, że nie będzie żadnych zmian na stanowiskach kierowniczych. 

Poinformował, iż nigdy nie miał pretensji do dr Krzywickiej. Jest to lekarz szanowany przez pacjentów, u którego ludzie bardzo chętnie chcą się leczyć. Jeżeli chodzi o kierowanie oddziałem jest do tego wiele zastrzeżeń. Również, jeżeli chodzi o dokumentację nie ma tego porządku, jaki powinien być na największym oddziale w szpitalu. Zaproponował, aby zatrudnić lekarza z II stopniem specjalizacji na stanowisko ordynatora, natomiast pani dr Krzywicka pełniłaby funkcję z-cy ordynatora za to samo wynagrodzenie, które wcześniej zostało uzgodnione. Zaproponował, aby przeszła z umowy o pracę na kontrakt, ponieważ w oparciu o umowę o pracę pracuje tylko dwóch lekarzy. Dr Krzywicka nie wyraziła na to zgody. Jeżeli szpital nie otrzyma żadnych środków lub otrzyma ich zbyt mało, wówczas będzie się zastanawiał nad tym, jaka grupa powinna zostać, aby nie pozbawić środków do życia tych ludzi, którzy w tej jednostce pracują. 

Jest bardzo trudna sytuacja, jeżeli chodzi o sprzęt. Jest potwierdzenie na piśmie, że oba wnioski o środki unijne uzyskały odpowiednią ilość punktów i przeszły do kolejnego etapu, tj. do komitetu sterującego a następnie do zarządu województwa, który ostatecznie zdecyduje, czy szpital pyrzycki otrzyma środki. Lekarze podjęli działania, dzięki czemu jest już po dwóch rozmowach na temat USG i laparoskopu. 

Poinformował, iż jedna z firm farmaceutycznych zaoferowała 8.000 zł na sprzęt, pod warunkiem, że będzie on zakupiony dla oddziału wewnętrznego. Porozumienie takie zostanie spisane. Jest okazja pozyskania lekarzy za rozsądne pieniądze, w porównaniu z tym ile żądali inni. 

Podziękował panu przewodniczącemu, który próbuje pomóc, aby sprawa była jak najmniej kontrowersyjna, niemniej jednak nie udaje się osiągnąć tego, czego się oczekuje. Nie powinno się zapominać o tym, co zrobiła dla szpitala pani dr Kawecka oraz dr Dmitrów. 

Poinformował, iż wpłynęło pismo ze szpitala z Gryfina czy szpital pyrzycki może przejąć opiekę nad pacjentami z oddziału ginekologiczno-położniczego. Pismo to poprzedzone było rozmową z panią starosta Ewą De La Tore. Wyraził na to zgodę, lecz pod warunkiem, że za te usługi zapłaci szpital a nie fundusz. Poinformował, iż zamknięcie oddziału ginekologicznego na dwa tygodnie i ponowne jego uruchomienie kosztowało szpital 70.000 zł. 

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż dobrze się stało, że dyr. Grzesiak rozszerzył informację do dnia dzisiejszego, ponieważ chodzą różne słuchy na ten temat. Radny zwrócił się z pytaniami:

1. Czy do obsługi oddziału ginekologiczno - położniczego zatrudniono 5 nowych lekarzy czy razem jest ich 5 i czy są już zatrudnieni czy dopiero będą zatrudnieni?

2. Czy z panią dr, która obecnie pracuje w Lipianach była dobra współpraca, czy są to zaszłości poprzedniej kadry lekarzy i z tego tytułu musiała przenieść się aż do Lipian?

3. Czy zmiany na stanowiskach ordynatorów odbywają się bez konkursów?

4. Co będzie jak nie uda się pozyskać nowych środków, zakontraktować nowych rzeczy? W jaki sposób wówczas zostaną zatrudnieni lekarze?

Stwierdził, iż interesuje go fakt, że szpital został oddłużony kosztem mieszkańców i każda zmiana, która pociągnęłaby za sobą kolejne koszty na pewno by go nie satysfakcjonowała i w każdym takim przypadku będzie się sprzeciwiał. Zapytał, czy po rozmowie z Zarządem Powiatu dyr. Grzesiak otrzymał przyzwolenie od dyr. Wydziału Zdrowia na mocniejsze ruchy w szpitalu?

Dyr. R. Grzesiak udzielił odpowiedzi na pytania radnego I. Maćkowiaka - jeżeli chodzi o oddział ginekologiczny rozwiązałem umowę z dr Konieczka, 

mam 5 lekarzy, jedną nadwyżkę, jeżeli chodzi o panią dr ze Szpitala  Wojskowego w Szczecinie. Na dzień dzisiejszy jest więc 6 lekarzy a dokładnie       

5 i pół etatu. Cały czas myślę o ginekologii w szerszym zakresie, że będziemy robili więcej usług i na większym terenie. Jeżeli nie dostaniemy środków to będzie inna sytuacja. Nie będzie odpraw, ponieważ to są kontrakty, czyli umowy cywilno-prawne. Pani dr Drewniak przechodząc do Lipian zyskała bardzo dużo finansowo. Rozmawiałem z nią dwukrotnie, powiedziała, że jest z pracy zadowolona i dużo więcej zarabia. Została zatrudniona dzięki pani burmistrz, która mogła sobie wziąć każdego innego lekarza. 

Od początku swojej działalności w szpitalu nie została uruchomiona procedura konkursowa na ordynatorów, mimo że ustawa o ZOZ-ach do tego zobowiązuje, tylko dlatego, że nie miałem właściwej kadry. Z chwilą wybrania ordynatora wiąże mnie to na 6 lat. Żeby kogoś odwołać, zmienić to nie jest takie proste, trzeba bardzo mocno uzasadniać, mieć bardzo mocne argumenty. Jeżeli tą kadrę po paru miesiącach ocenię pozytywnie, to uważam, że te konkursy będę zmuszony rozpisać, choć wstępne działania moja kierowniczka kadr już rozpoczęła. Kto zostanie ordynatorem, rozstrzygnie konkurs. Natomiast ja powołuję jako pełniący obowiązki ordynatora. Takie uprawnienie mam do czasu rozstrzygnięcia konkursu. Jako dyrektor jednostki poinformowałem zarząd, że jest kadra i zamierzam pewne decyzje podejmować. Zarząd powiedział, że jestem dyrektorem i mam zachowywać się jak dyrektor. Na takiej zasadzie, że jak będzie sukces to dobrze a jak popełnię błędy to mnie rozliczy za to. Nikt mnie nie zwolnił z odpowiedzialności za te decyzje, które sam osobiście podejmuję. 

Przewodniczący W. Darczuk powitał radnego P. Rybkowskiego, który dołączył do posiedzenia komisji. 

Wicestarosta K. Kunce stwierdził, iż z dyr. Grzesiakiem został zawarty kontrakt o zarządzanie jednostką, z którego wynika, jakie ma obowiązki, jakie kompetencje i z czego będzie przez zarząd, jako organ nadzorujący jego działalność, rozliczany. - Zarząd przyjął informację dyrektora zdając sobie sprawę, że jest to decyzja trudna, skomplikowana i bierze na siebie brzemię odpowiedzialności. To jest burzliwy temat. Można postawić pytanie: dlaczego zarząd, rada czy komisja nie interweniowała w poprzednich sytuacjach, gdy w szpitalu również dochodziło do zmian personalnych czy kadrowych lub gdy dyr. zatrudniał bądź zwalniał na umowy kontraktowe pracowników a przecież ruch kadry odbywał się w ciągu ubiegłego roku i cały czas ma miejsce. Obawiam się, że mamy tutaj do czynienia z sytuacją taką, że te zamiary, ruchy czy propozycje na razie, napotykały na opór w obronie swych praw lekarzy zatrudnionych na oddziale wewnętrznym. Z takim zjawiskiem mieliśmy do czynienia po raz pierwszy w sytuacji uruchamiania jednostki, gdzie oddział wewnętrzny jako jedyny postawił warunek dyrektorowi, że wszyscy będą zatrudnieni w ramach umowy o pracę, bo żadnych umów kontraktowych zawierać nie zamierzają, należy o tym pamiętać. Rada Społeczna na jednym ze swoich pierwszych posiedzeń zobligowała dyrektora do tego, aby podjął działania w celu ujednolicenia formy zatrudnienia wszystkich lekarzy w szpitalu. Z całą pewnością zakres zmian personalnych wpływa na to, że są one odbierane w taki sposób przez środowisko w szpitalu, przede wszystkim na oddziale wewnętrznym. Na Radzie Społecznej zostały sformułowane daleko idące wnioski, aby bardzo negatywnie politykę personalną dyrektora Rada oceniła i skierowała odpowiednie pismo do Zarządu jako organu prowadzącego nadzór. Ja byłem pierwszą osobą, która zaprotestowała przeciwko poddawaniu pod głosowanie takiego wniosku. 

Czy zatrudnienie przez dyr. wysoko wykwalifikowanych z II stopniem specjalizacji lekarzy na oddziale ginekologicznym, to był jego błąd czy może plus? Skoro ten oddział nie funkcjonował, skoro ordynator nie przyjął obowiązków a przyniósł zwolnienie lekarskie, skoro było zagrożenie kontraktu. Powinniśmy zastanowić się nad tym, czy dobrze czyniliśmy i czy szpital nie brał na siebie a dyr. wraz z nim zbyt dużego obciążenia i ryzyka na siebie, że zatrudnieni byli tylko dwaj anestezjolodzy, którzy na zmianę pełnili dyżury i pracowali. Czy to było bezpieczne ze strony szpitala, czy w razie czego ktoś nie mógłby zarzucić, że coś nie bardzo. Rozumiem, że teraz lekarze będą musieli dzielić się dyżurami w trzech a nie w dwóch. W związku z czym wpływy z przychodu do budżetów rodzinnych będą niższe ale wydaje mi się, że bezpieczeństwo chyba ulega dzięki temu poprawie. Jeżeli zatrudnieni są dwaj nowi chirurdzy, młodzi ludzie, którzy mają bardzo szerokie kwalifikacje, potrafią wykonywać nowe procedury na nowoczesnym sprzęcie, którego jeszcze w szpitalu nie mamy, ale padło pytanie, co będzie jeśli ten sprzęt będzie. Czy ktoś na nim będzie potrafił wykonywać zabiegi? Nie przyjęcie do pracy tych panów a pozostawienie oddziału chirurgicznego na barkach dwóch bardzo zasłużonych chirurgów, którzy raczej zbliżają się do końca swojej kariery chirurgicznej, byłoby dobrym posunięciem wpływającym na poprawę i jakość usług medycznych świadczonych przez szpital czy złym posunięciem. Mnie się wydaje, że dobrym. Pojawia się problem na oddziale wewnętrznym, na oddziale neonatologii dr Żukiewicz, która jest jedynym fachowcem w zakresie pediatrii zatrudnionym przez nasz szpital i z pracownikami oddziału wewnętrznego. Ja nie wiem czy tu chodzi o poprawę dostępności zwiększenia jakości usług świadczonych przez szpital, czy o szeroko pojęte dobro mieszkańców powiatu, czy może chodzi o interes finansowy pewnej grupy ludzi zatrudnionych w oddziale internistycznym. Po burzliwej dyskusji w trakcie obrad Rady Społecznej, Rada zajęła stanowisko, że oczekuje od dyr. szpitala, że podejmowane przez niego działania wpłyną pozytywnie na jakość świadczonych usług przez jednostkę i w żaden sposób nie mogą spowodować pogorszenia wyniku finansowego szpitala. Uznaliśmy, że na tym kompetencja Rady Społecznej, zarządu i wszystkich decydentów chyba się kończy. Podejmując za dyr. takie rozstrzygnięcia gdzie, który lekarz ma pracować itp. to jak będzie coś źle w rachunkach grało, to dyr. powie żeby zarząd w końcu się zdecydował, czy on ma dowodzić jednostką i brać za nią odpowiedzialność, czy ma sam decydować o tym, kto jakie funkcje będzie pełnił i za jakie pieniądze pracował, czy też będzie tak reagował, że co mu się nakaże to zrobi. Myślę, że wówczas zdejmujemy część odpowiedzialności z dyrektora za funkcjonowanie jednostki, którą prowadzi. Jest to bardzo trudna decyzja, ale wobec zapewnień, że żaden z pracowników nie straci pracy w tej jednostce, nie ma mowy o tym żeby obniżać wynagrodzenie zasadnicze, czy podstawy wynagrodzenia kontraktowego. Ono oczywiście będzie mniejsze, ponieważ będzie mniej dyżurów w związku ze zwiększeniem ilości na oddziale lekarzy. Dyrektor zdaje sobie sprawę z tego, o czym powiedział, że jeżeli będzie się działo źle i plan finansowy nie będzie znajdował pokrycia w rzeczywistości, wówczas nadejdzie moment na podejmowanie decyzji, rozstrzygnięć również przez zarząd. Każdy powinien wykonywać najlepiej jak potrafi to, co do niego należy. Jedna rzecz była bardzo ważna, która mam nadzieję znajdzie ślad w protokole z obrad ostatniej Rady Społecznej. Na końcu spotkania, które toczyło się w zasadzie tylko wokół tej sprawy, przedstawiciel związków zawodowych w ramach spotkania Rady Społecznej powiedział, że bardzo się cieszy, że zmieniły się czasy i teraz o wielu rzeczach dotyczących funkcjonowania szpitala mówi się głośno, otwarcie i nie ukrywa się problemów tylko wręcz odwrotnie. Mówi się otwarcie o planach i zamiarach, co wcześniej nie miało miejsca. Przedstawiciel tylko ubolewa, że odkąd pracuje w szpitalu to ciągle o jednej grupie zawodowej takie dyskusje trwają, czyli o lekarzach. Dyskusja o średnim personelu była raz jak zastrajkował, natomiast pozostali pracownicy jakby są niezauważalni. Współczuję dyrektorowi, jeśli chodzi o podejmowanie decyzji, ale sam mam bardzo zbliżony stosunek. Uważam, że decyzja została podjęta słusznie. Inną kwestią jest czy w ślad za tą decyzją pojawią się środki, które zabezpieczą lepsze funkcjonowanie jednostki, bądź przynajmniej nie pogorszenie funkcjonowania. Rozumiem, że te ruchy, które dyrektor wykonał na dzień dzisiejszy były absolutnie niezbędne, które zabezpieczają funkcjonowanie oddziału ginekologiczno-położniczego i myślę, że zaowocują kontraktem na OIOM-ie, bo będzie trzech anestezjologów. Uważam, że będzie lepiej na chirurgii, będzie więcej chirurgów. Jeżeli pojawi się laparoskop i będzie nowy sprzęt, to sądzę, że lepiej będą wykonywane usługi medyczne. 

Radny P. Rybkowski stwierdził, iż jedyny pediatra w szpitalu, pani Żukiewicz już od kilku lat nie była na urlopie. Na oddziale wewnętrznym uposażenia tych lekarzy nie zmniejszą się. Więc może nie chodzi o to, że będzie drenaż ich kieszeni, ale strach przed rozbiciem pewnej grupy, która być może nie chce zmian, nie chce unowocześniania i poprawy jakości oddziału. To też należy wziąć pod uwagę. 

Przewodniczący Rady J. Goclik - z zainteresowaniem wysłuchałem poszerzonej informacji, ponieważ, jak radny Maćkowiak mówi, wieści są najróżniejsze a dobrze byłoby abyśmy znali je prosto od źródła i żebyśmy mieli wspólne stanowisko jako Rada Powiatu, jako ludzie, którzy w jakiś sposób przed mieszkańcami tego powiatu odpowiadają. Z reguły, jeżeli chodzi o konflikty czy dyskusje, dotyczy to jednej grupy zawodowej, czyli lekarzy, ale zgodnie z zasadą pewnej stratyfikacji społecznej jest oczywiste, że ta grupa jednak jest w szpitalu najważniejsza. Od lekarzy zależy jaki będzie ten szpital i czy w ogóle będzie. Z tego trzeba sobie zdawać sprawę. Jest to trudny problem a, że jest to grupa broniąca swojej pozycji zawodowej, społecznej, finansowej przede wszystkim, to jest oczywiste. Na dzień dzisiejszy gotów jestem przyjąć, że są działania takie, aby szpital funkcjonował jak najlepiej. W dalszym ciągu niepokoją mnie sprawy finansowe, bo jednak nie unikniemy wchodzenia w kolejne zadłużenia szpitala i albo brniemy dalej spokojnie nic nie robiąc w tej materii w sensie dalszych działań o poprawę kontraktu, bądź dostosowania szpitala do kontraktu, który uzyskamy, albo też świadomie zostawiamy sprawę następnemu zarządowi, następnej radzie, jak to zostawiono nam. Takie wnioski, refleksje mi się nasuwają. 

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż to jest druga, lepsza kadencja dla szpitala. - My tak nie zrobimy i nie wyobrażam sobie żeby tak zostawić jak nam zostawiono. 

Dyr. Wydziału Zdrowia M. Przybylski poinformował, iż ustawowym obowiązkiem powiatu jest zapewnienie opieki medycznej mieszkańcom powiatu. - Jako dyrektor wydziału jestem na bieżąco informowany przez dyr. szpitala o aktualnej sytuacji. Moja ocena jest taka, że te zmiany, które są wprowadzane są szansą dla naszego szpitala i powiatu. Myślę, że jeśli te zamierzenia, które są realizowane osiągną swój efekt, to problem naszego szpitala zostanie rozwiązany. 

Przewodniczący W. Darczuk  - obserwuję fundusz i stwierdzam jednoznacznie, że szpital pyrzycki nieźle sobie radzi. Myślę, że dla niektórych jest to przykra niespodzianka. I może z tego tytułu jeszcze się próbuje nam negatywnie pomóc.

Należy czuwać. Starosta, zarząd, rada, komisja. Mieliśmy wielu dyrektorów, przychodzili, odchodzili a problem został Wysokiej Radzie. Trzeba czuwać. 

Gryfino. Ostatnie publikatory podają informację najnowszą: Intermed Nowogard przejął Gryfino tak jak Resko. Nie liczmy na złotówkę, bo Intermed, według publikatorów, ma podpisaną umowę z funduszem. Na pewno z tego tytułu, że kogoś przyjmiemy z lekarzy, może z pacjentów, że coś dostaniemy. Grosza nie dostaniemy z tego tytułu.

Nie znam tych lekarzy i nie chcę ich oceniać, ale każdy, kto dostał wypowiedzenie z pracy szuka pracy. Pamiętajcie, że większość tych lekarzy to są ludzie ze Szczecina dojeżdżający do Gryfina. Oni przyszli do Pyrzyc na przetrwanie, na okres przejściowy. To nie są yyrzyczanie i tym ludziom w większości na Pyrzycach nie będzie zależało. To jest bardzo niebezpieczne. Oni nam na dziś mogą pomóc, nie wiem czy na jutro. Na dzień dzisiejszy straciłem całkowicie nadzieję, że będzie jakaś pomoc funduszu, chociaż dyrektor prowadził rozmowy. Oni w tym momencie, jak mówił pan dyrektor pomogli nam na ginekologii, tylko też pytanie czy my nie stracimy w ten sposób złotówek odnośnie funduszu, bo podał pan 5 i pół osób. Anestezjologów potrzeba trzech, jasna sprawa i nie ma dyskusji. Na ortopedii nikt nie przychodzi. Chirurgia jeden z Gryfina, drugi z Polic. Zgadza się, że te ruchy są potrzebne, bo musi być jakość, bo jak pan starosta słusznie zauważył temat komisji brzmi wyraźnie: dostępność i jakość opieki medycznej. Wg tej informacji ogólnej ona jest taka, jaka jest - nienajgorsza. W tych oddziałach może ci przejściowi lekarze nam pomogą, ale troszeczkę zaniepokoiłem się od razu zmianą ordynatorów. Czy tak musiało być? Na internie było 6 lekarzy i to było za dużo a teraz będzie 8 i to będzie w sam raz? Czy akurat musiała być zmiana pani Krzewickiej z ordynatora? Jaką gwarancję daje ta trójka ordynatorów? Jestem radnym tej rady. Jak kiedyś mówił pan Goclik, że pomijamy kto jest w koalicji, kto jest w opozycji. Wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za powiat i szpital. Pan, czy pani przewodnicząca związku niech głośno o tym mówi, że w II kadencji mają pełną informację. Na Radę Społeczną zapraszani są wszyscy, kto może przyjść. Zapraszacie nawet na zarząd. II kadencja jest otwarta. Ta rada jest otwarta, komisja jest otwarta i zarząd jest otwarty. Dyrektor musi wszystkie sprawy konsultować. Wiele rzeczy nie wiedziałem, np. jako radny opozycyjny nic nie wiedziałem, co dzieje się w szpitalu. Proszę zauważyć panie przewodniczący, na moją prośbę pan zawsze wprowadza punkt do sesji szpital i ZOL. Mam pretensję do dyrektora wydziału, spotkaliśmy się w ZOL-u 6 i pan ani słowa mi nie powiedział o ruchach w szpitalu, a ja wieczorem 6 dostałem kilka telefonów, że źle się dzieje, ale to pan powinien mnie powiadomić. 

Radny P. Rybkowski uważa, iż pan dyrektor nie ma obowiązku powiadamiać o wszystkim pana przewodniczącego. - Chciałby pan, aby teraz ze wszystkim, nawet z drobnymi sprawami informować pana? Jest zarząd, dyrektor współpracuje z zarządem, bo to jest jego obowiązek. 

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż ósmego o godz. 7.30 spotkał się z panem Kunce, 9 spotkał się z lekarzami wewnętrznymi i zadzwonił do dyr. Grzesiaka. 

Dyr. Wydziału Zdrowia M. Przybylski wyjaśnił, iż nie informował pana przewodniczącego o tej sprawie, ponieważ nie było takiego tematu na posiedzeniu ZOL-u. Nie posiadał również informacji, że dzieje się coś takiego, co wymagałoby interwencji. 

Przewodniczący w. Darczuk - podsumowując ten punkt do tej informacji nie mamy żadnych zastrzeżeń. Kończąc ten punkt, bo to jest punkt komisyjny a nie sesyjny, nie musimy wystawiać opinii. Musimy postawić jakiś wniosek kończący ten punkt. Zostawiamy decyzję dla zarządu?

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż jeśli to jest punkt komisyjny, to komisja powinna oceniając tą działalność zgodnie z informacją, to działania jakie podejmuje szpital dla społeczności są dobre, zadowalające nawet. - Natomiast po tym rozszerzeniu nie musimy chyba dzisiaj opinii wydawać, bo to są rzeczy, które dopiero będą się działy, będą miały miejsce. Nie trzeba tak od razu brać tego, że dyrektor nie musi mieć przyzwolenia od zarządu a wykonuje pewne działania. Ja cieszę się z takich posunięć, dawno na to czekałem. My dyrektora rozliczamy za to działanie i nie raz z o tym rozmawialiśmy. Natomiast nie zgadzam się z tym, że punkt widzenia zależy od punktu siedzenia, bo w ubiegłym roku, jak wspomniał pan starosta, zarząd decydował o pewnych sprawach, gdzie dyr. z Barlinka naciągnął nas na pewną kwotę pieniędzy a źle ludzi pozatrudniał. Gdybyśmy już wtedy nie pozwalali na nic to na pewno by nam było łatwiej. Natomiast to, co dzisiaj się stało, o czym starosta powiedział, to ja cieszę się, bo będziemy wiedzieć jak mamy podejmować decyzję a to, że informacja na co dzień powinna być dla zarządu dla mnie to jest normalne i ja to rozumiem, bo zarząd ma nadzór i odpowiada za to. 

Wicestarosta K. Kunce sprostował wypowiedź radnego I. Mackowiaka. - Zarząd przejął dowodzenie nad szpitalem jako jednostką powiatowo-organizacyjną w momencie, jak po kilku przedstawionych przez ówczesnego dyr. Pędziszczaka zapoznał się w jego sprawozdaniach z jego dokonaniami i podziękował za pracę. Dlatego pierwszy okres od 16 stycznia do końca kwietnia zarządzał zarząd i później został powołany dyr. Grzesiak. Natomiast ten ruch dyr. Pędziszczak wykonał sam, o czym zarząd poinformował i o skutkach tego ruchu dowiedzieliśmy się po fakcie. Natomiast dyr. Grzesiak powiedział przed. 

Przewodniczący Rady J. Goclik - jako odpowiedzialny za merytoryczny przebieg sesji mam do pana przewodniczącego i komisji serdeczną prośbę. Ponieważ w punkcie 18 będziemy zajmować się na plenarnym posiedzeniu Rady informacją dyrektorów zarówno szpitala jak i ZOL-u o sytuacji jednostek bardzo bym prosił, aby w tym punkcie pan przewodniczący, bądź z upoważnienia pana przewodniczącego członek komisji zabrał głos i Wysoką Radę poinformował, że na posiedzeniu komisji omawiany był temat komisyjny: "Dostępność i jakość opieki medycznej", że dyrektorzy przedłożyli stosowne informacje, które zostały przyjęte, ocenione pozytywnie a jednocześnie dyr. szpitala R. Grzesiak przedstawił informacje dodatkowe związane z sytuacją po 25 maja i informacje te były przedmiotem dyskusji. Dobrze byłoby przedstawić Radzie te pozytywy i niepokoje. Myślę, że dałoby to Radzie przed rozpoczęciem dyskusji jakiś pełniejszy obraz. Z tym, że prosiłbym pana dyr. żeby to było skondensowane wystąpienie, bo to będzie punkt 18 i ludzie będą zmęczeni, żeby docierało do nich to, co najistotniejsze. 

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż podsumowuje ten punkt i poprosi o uzupełnienie informacji od 25 do 29 września dyr. Grzesiaka. 

Przerwa: 10 minut 

Do pkt. 5 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

· Organizacja, przygotowanie do nowych standardów Domu Dziecka w Czernicach.

Przewodniczący W. Darczuk przedstawił propozycje zrealizowania powyższego punkt.

Nastąpiła część artystyczna przygotowana przez mieszkańców Domu Dziecka. 

Przewodniczący W. Darczuk zapytał dyr. A. Odachowską czy chciałaby uzupełnić  informację przedłożoną na piśmie. 

Dyr. Domu Dziecka w Czernicach A. Odachowska poinformowała, iż od momentu opracowania informacji do dnia dzisiejszego zmieniło się wiele. Zaproponowała, aby obejść placówkę, zobaczyć, w jakim jest stanie i co wymaga do zrobienia, jeśli chodzi o standaryzację, wówczas łatwiej będzie o tym mówić. 

Nastąpiła wizytacja placówki.

Dyr. A. Odachowska przedstawiła sytuację placówki. - Wykonanie projektu elewacji i remontu dachu są to straszne koszty, bo sam  remont dachu wynosi 1.200.000 zł, więc bez projektu unijnego nie zbierzemy tych pieniędzy. Konserwator zabytków przyłączył się, pomaga napisać kolejny projekt. Kwestia jest tylko taka, czy dostaniemy 50.000 zł. na wykonanie projektu. Remonty, które robimy w placówce nie są wykonywane z pieniędzy, które otrzymujemy z budżetu powiatu. Dzisiaj dowiedziałam się, że wygraliśmy konkurs na projekt wolontariat studencki i w czasie wakacji będą u nas studenci. Po ocenie placówki i przeprowadzeniu zajęć planujemy otworzyć centrum wolontariatu na województwo zachodniopomorskie. Na piątki, soboty i niedziele mielibyśmy umuzykalnionych i plastycznie uzdolnionych studentów, którzy prowadziliby dodatkowe zajęcia z dziećmi. 

Na 25 osób tylko dwoje powtarza klasę. Jedna dziewczynka z przyczyn obiektywnych i z przyczyn naszych. Uważam, że to jest moja wina, ponieważ ma poważną wadę kręgosłupa i chcieliśmy żeby skończyła liceum, bo nie może uczyć się w szkole zawodowej i wykonywać żadnego zawodu. Niestety powtarza klasę z powodu fizyki i matematyki, pomimo nakładów dodatkowych i korepetycji udzielanych dla niej. Drugie dziecko powtarza klasę ze względu na swoje zachowanie.

Złożyłam dwa wnioski dotyczące przesunięcia, jeśli chodzi o budżet. Zaoszczędziliśmy 34.000zł. na poborach pracowników. Są to oszczędności, które poczyniliśmy w m-cu styczniu i zostanie to przekazane na wyżywienie i opłaty.

Napisaliśmy również kolejny wniosek o zwiększenie budżetu. W zeszłym roku wszystkie fundusze specjalne, które zbieraliśmy przekazywałam na wyżywienie i bieżące funkcjonowanie placówki. W tym roku tego nie mogę zrobić, ponieważ sponsorzy piszą konkretny cel, na co te pieniądze mają być przeznaczane. Jeśli chodzi o oszczędności, które moglibyśmy jeszcze poczynić a czego nie chciałabym robić, to na pewno nie możemy zwolnić wychowawców, jest ich tylko dziewiątka i pełnią dyżury nocne, bo nie ma pań nocnych. Jest to minimalna obsługa, która będzie pracować w placówce. Możemy poczynić kroki, jeśli chodzi o zwalnianie pracowników obsługi. W tej chwili myślimy o likwidacji etatu praczki i zwolnieniu jednej kucharki. 

Wicestarosta K. Kunce stwierdził, iż obserwując tempo zmian zachodzących w placówce można być absolutnie spokojnym, co do tego, że do końca przyszłego roku sprosta standaryzacji. 

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż po zapoznaniu się z informacją i obchodzie budynku jest pełen podziwu, ale obawia się, że mogą wejść nowe zasady dotyczące standaryzacji. Poprosił dyr. A. Odachowską o wyjaśnienie informacji dotyczącej zapewnienia opieki nocnej w roku 2004. 

Dyr. A Odachowska wyjaśniła, iż do roku 2004 dyżury nocne pełniły osoby zatrudnione jako opiekunki nocne bez wykształcenia pedagogicznego. W 2000r. wszedł przepis zobowiązujący dyrektorów do zatrudnienia kadry wychowawczej, czyli osoby będące po studiach, które będą prowadziły dyżury nocne. Ustalone zostało więc, że dyżur nocny pełni wychowawca - jeden wychowawca na 48 dzieci. Dzięki pomocy PUP zawsze są stażyści, co pozwala na dokonanie oszczędności. 

Poinformowała, iż brała udział w konferencji w Warszawie, gdzie bardzo dużo mówi się o rodzinach zastępczych, likwidacji placówek opiekuńczo-wychowawczych, czyli o utworzeniu samych domów dziecka lub placówek wielofunkcyjnych.

Ponadto dodała, iż na początku swojej pracy w Domu Dziecka napisała wniosek o przekształcenie domu w placówkę wielofunkcyjną, lecz nie zostało to zrealizowane. Wczoraj odbyło się spotkanie z wychowawcami, do których była skierowana prośba o oszczędzanie wody, światła w celu zaoszczędzenia dodatkowych pieniędzy. Może łatwiej byłoby dla powiatu wykupić w Pyrzycach 4 mieszkania 3-pokojowe i umieścić te 4 grupy. 

Zwróciła się z prośbą do komisji, aby poparła wniosek o zwiększenie budżetu, żeby nie trzeba było zwalniać pracowników. 

Przewodniczący Rady J. Goclik poprosił dyr. A. Odachowską o opinię na temat sytuacji zdrowotnej dzieci.

Dyr. A. Odachowska poinformowała, iż wszystkie środki z budżetu, które były przeznaczone na leki, zostały wyczerpane. Takie rzeczy jak aparaty, okulary zakupywane są ze środków specjalnych. Został napisany wniosek dotyczący zakupu sprzętu rehabilitacyjnego, który ułatwiłby ćwiczenia i prowadzenie gimnastyki korekcyjnej. Brakuje środków na aparaty ortodontyczne dla ośmiu osób, które ukończyły 12 rok życia. 26 dzieci jest alergikami, dla których potrzebne są inhalatory. Podczas zlotu samochodów ciężarowych będzie organizowany festyn, podczas którego zostanie przeprowadzona zbiórka na zakup podręczników dla dzieci, na które potrzebna jest kwota 15.000 zł. 

Przewodniczący W. Darczuk zwrócił się z pytaniem do pani kierownik PCPR-u B. Sykuckiej, jak ocenia przygotowanie Domu Dziecka do standardów unijnych? 

Kierownik PCPR B. Sykucka uważa, iż dobrze się stało, że był obchód placówki, ponieważ żaden materiał nie odda rzeczywistości. Podziela zdanie wicestarosty i jest spokojna, jeżeli chodzi o standaryzację. Sądzi, że jeśli nastąpią zmiany w przepisach to tylko na korzyść placówek, ponieważ niektóre przepisy są kontrowersyjne ze względu na to, że są niekorzystne dla placówek. 

Dyr. A. Odachowska poinformowała, iż 3 tygodnie temu odbyła się konferencja dla wszystkich wychowawców i dyrektorów dotycząca zmian przepisów i dochodzenia do standaryzacji placówek. 

Radny P. Rybkowski obawia się standaryzacji, ponieważ przy 30 dzieciach nie jest opłacalne utrzymanie całego kosztownego budynku.

Dyr. A. Odachowska uważa, iż korzystne byłoby wykupienie trzech mieszkań w mieście, co dałoby duże koszty oszczędnościowe. Placówka musi na siebie zarabiać, stąd organizowane są w niej obozy, konferencje, wynajmowane są pomieszczenia.

Przewodniczący W. Darczuk zapytał dyr. A. Odachowską w ilu procentach placówka został przystosowana do standardów?

Dyr. A. Odachowska poinformowała, iż aby dojść do standaryzacji brakuje tylko jednej kuchni, kuchenek i zmywarek. Poprosiła o zwiększenie budżetu.

Wicestarosta K. Kunce stwierdził, iż zwiększenie budżetu wiąże się z projektem uchwały, który zakłada rozdysponowanie nadwyżki w wysokości 393.000 zł. Złożone są wnioski jednostek o zwiększenie dotacji na funkcjonowanie tych jednostek. Zarząd planuje wystąpić na sesji wrześniowej ze stosownym projektem budżetu do Wysokiej Rady. Na dzisiejszym posiedzeniu zarządu analizowano sytuację związaną z odpłatnością za pobyt dziecka. Koszt utrzymania dziecka w tej placówce jest jednym z najniższych w województwie zachodniopomorskim. Bardzo poważnym obciążeniem dla budżetu powiatu będzie refundacja pobytu dzieci z powiatu pyrzyckiego w Domu Małego Dziecka w Stargardzie Szcz., gdzie koszt utrzymania dziecka wynosi 2.952 zł. Jest to łączna kwota na ponad 100.000 zł. 

Dyr. A. Odachowska poinformowała, iż koszt utrzymania dziecka wynosi 1.900zł., do czego nie można wliczać środków specjalnych i ubezpieczenia dziecka. 

Kierownik PCPR B. Sykucka wyjaśniła, iż powiat pyrzycki otrzymuje więcej pieniędzy za dzieci z innych powiatów umieszczonych w Domu Dziecka w Czernicach, niż płaci za dzieci z powiatu pyrzyckiego umieszczonych w innych placówkach.

Dyr. Wydziału Zdrowia M. Przybylski odniósł się do wniosku dyr. A. Odachowskiej dotyczącego zmiany budżetu. - Patrząc na potrzeby jakie są, wynika z tego, że budżet jest niedoszacowany. Standardy, które zostały częściowo osiągnięte, są uzyskane dzięki pani dyrektor w zakresie pozyskiwania darowizn. 

Dyr. A. Odachowska stwierdziła, iż jest to przede wszystkim zasługa dzieci.

Przewodniczący Rady J. Goclik zwrócił się z pytaniem do dyr. A. Odachowskiej na jaką kwotę złożyła wniosek?

Dyr. A. Odachowska poinformowała, iż pierwszy wniosek dotyczący przesunięcia zaoszczędzonych wydatków kosztów osobowych jest na kwotę 34.000 zł. Drugi wniosek dotyczy zwiększenia budżetu do 87.000 zł. 

Przewodniczący W. Darczuk zwrócił się z prośbą do wicestarosty K. Kunce i radnego P. Rybkowskiego, jako członków zarządu, aby temat ten pilotować i pamiętać o wnioskach pani dyrektor. Jest szansa, aby zrealizować standardy unijne. 

Dyr. A. Odachowska zwróciła się z prośbą o środki, ponieważ będzie musiała podjąć radykalne decyzje i zwalniać ludzi z pracy, co wiąże się z wypowiedzeniem 3 miesięcznym. Nie ma już na czym zaoszczędzić i nie widzi rozwiązania bez zwolnień pracowników. 

Wicestarosta K. Kunce - wszyscy wiemy jakie są możliwości powiatu, jak zmieniły się zasady finansowania domów dziecka i jakie w tym względzie możemy teoretycznie poczynić przesunięcia. Na dzień dzisiejszy nie ma takiej możliwości, dlatego mówiłem, że w miesiącu wrześniu przedłożymy kolejny projekt, który będzie bardziej realny do wykonania. Nie jest tak, że nic nie robimy i czekamy z założonymi rękami. W DPS też mówimy o standaryzacji, był problem z załatwieniem windy. Podjęte zostały działania, choć nigdy nie wiadomo, czy one zakończą się sukcesem. Przyszło pismo, decyzja o tym, że budżet zostanie zwiększony o 100.000 zł. na ten cel. Staramy się szukać pieniędzy podobnie jak pani dyrektor. Do września ich nie znajdziemy, ale do końca roku zostanie jeszcze kwartał. Co do decyzji personalnych jest to kwestia podjęcia decyzji przez panią dyrektor. Myślę, że do tego nie dojdzie. 

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż opinia wszystkich radnych i zaproszonych gości jest pozytywna. Od początku kadencji w placówce zostało wiele zrobione, jest postęp, co jest pozytywnym zjawiskiem. 

Komisja wypracowała następującą opinię:

Komisja pozytywnie opiniuje informację o organizacji, przygotowaniu do nowych standardów Domu Dziecka w Czernicach oraz bardzo pozytywnie ocenia działania podejmowane przez dyrektora placówki w tym zakresie.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż radni tej komisji i jednocześnie członkowie zarządu będą wspierać wnioski pani dyrektor. A. Odachowskiej. Jest stanowisko dyrektora, który widzi potrzeby zwiększenia. 

Przerwa: godz. 17.33 - 17.41

Do pkt. 6 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie wniosków i uwag):

1) Działalność, osiągnięcia, przygotowanie do nowego roku szkolnego szkół i 

    placówek oświatowych prowadzonych przez powiat. 

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż nie ma materiałów do powyższego punktu porządku.

Wicestarosta K. Kunce wyjaśnił, iż nie zostały przygotowane jeszcze materiały, ponieważ są nowe matury, których wyniki jeszcze nie są znane. W poniedziałek odbyła się ostatnia rada pedagogiczna w ZS Nr 1. 

2) Projekt uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu wynagradzania  nauczycieli w 2005r.

Przewodniczący W. Darczuk zaproponował, aby powyższy punkt został poddany dyskusji na posiedzeniu komisji oświaty. Stwierdził, iż materiały sesyjne zostały słabo przygotowane przez wydział oświaty. 

3) Projekt uchwały w sprawie Regulaminu określającego tryb i kryteria przyznawania nagród dla nauczycieli szkół i placówek prowadzonych przez 

Powiat Pyrzycki.

Radny I. Maćkowiak zwrócił uwagę, iż w powyższym projekcie uchwały w § 1 po wyrazie "Powiat Pyrzycki" powinien wystąpić znak interpunkcyjny.

4) Projekt uchwały w sprawie założenia technikum uzupełniającego w Zespole   

Szkół Nr 2 Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego im. Tadeusza    Kościuszki w Pyrzycach. 

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż technikum mogłoby organizować kursy na prowadzenie kombajnów.

Przewodniczący W. Darczuk wyjaśnił, iż szkoła jako Centrum Kształcenia Ustawicznego posiada uprawnienia do prowadzenia kursów. Żadna szkoła tego nie robi. 

5) Projekt uchwały w sprawie założenia szkoły policealnej w Zespole Szkół Nr 2 Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego im. Tadeusza Kościuszki w 

Pyrzycach. 

Do powyższego projektu uchwały radni uwag nie wnieśli.

6) Projekt uchwały w sprawie ustalenia planu sieci publicznych szkół 

ponadgimnazjalnych i szkół specjalnych w Powiecie Pyrzyckim.

Do powyższego projektu uchwały radni nie wnieśli uwag.

7) Działalność Powiatowego Międzyszkolnego Ośrodka Sportowego.

Przewodniczący W. Darczuk zaproponował, aby powyższy punkt został poddany dyskusji na posiedzeniu komisji oświaty. Stwierdził, iż szkoły gminne należące do powiatu pyrzyckiego traktowane są drugoplanowo. Zapytał radnego P. Rybkowskiego jak sądzi z czego to wynika? 

Radny P. Rybkowski wyjaśnił, iż wynika to z braku zaangażowania nauczycieli. Jego zdaniem bardzo dobrze pracują szkoły w Bielicach i Żabowie, natomiast największym problemem jest szkoła w Warnicach. 

8) Ocena skupu zbóż ze zbiorów 2004r. w Powiecie Pyrzyckim.

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż powyższy punkt zostanie poddany dyskusji na posiedzeniu komisji rolnictwa.

9) Przygotowanie do skupu zbóż ze zbiorów 2005r. w Powiecie Pyrzyckim.

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż powyższy punkt zostanie poddany dyskusji na posiedzeniu komisji rolnictwa.

10) Działalność kół łowieckich na terenie powiatu pyrzyckiego w roku 2004.

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż powyższy punkt zostanie poddany dyskusji na posiedzeniu komisji rolnictwa.

11) Projekt uchwały zmieniający plan finansowy Powiatowego Funduszu 

Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym w roku 2005.

Wicestarosta K. Kunce wyjaśnił, iż przyjmując w drodze uchwały plan funduszu nie był do końca znany stan funduszu na początek roku i jest inny od stanu, który był planowany. Chodzi o to, aby stan funduszu, jaki był 1 stycznia, został zwiększony.

12) Projekt uchwały w sprawie ustalenia procedury uchwalania budżetu oraz 

 rodzaju i szczegółowości materiałów informacyjnych.

Do powyższego projektu uchwały radni nie wnieśli uwag.

13) Projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu powiatu na rok 2005.

Wicestarosta K. Kunce omówił powyższy projekt uchwały. - Odnosimy się do kwoty 393.560 zł., gdzie deklarowaliśmy, że przedstawimy propozycje przesunięć i to są właśnie te przesunięcia. W uzasadnieniu jest napisane, że dyrektor ZS Nr 2 RCKU w związku ze zwiększonymi planowanymi przychodami prosi o wyrażenie zgody na uwzględnienie przesunięć w swoim budżecie po stronie przychodów i wydatków. Reszta zmian dotyczy kwoty 393.569 zł., gdzie 50.000 zł. jest przeznaczone na dotacje, ponieważ środki w budżecie państwa przewidziane na funkcjonowanie Powiatowego Ośrodka Dokumentacji Geodezyjnej i Kartograficznej z roku na rok maleją. Poziom przychodów tego funduszu jest mniej więcej stały i kształtuje się w granicach 220.000 - 240.000 zł. rocznie, z czego 20% musi być odprowadzone na fundusz centralny i wojewódzki, w związku z czym zostaje około 180.000 - 190.000 zł. Koszty funkcjonowania ośrodka przekraczają 300.000 zł. w roku, dlatego też dotacja przewidziana przez starostę na realizację zadań z zakresu geodezji jest w tym roku niższa niż w ubiegłym, aby więc zbilansować plan Powiatowego Ośrodka Dokumentacji Geodezyjnej i Kartograficznej trzeba przewidzieć dotacje ze środków własnych w wysokości 50.000 zł. na funkcjonowanie tego ośrodka. Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego zwrócił się o zwiększenie planu wydatków o kwotę 36.000 zł. Z uzasadnienia wynika, że wpływy z tytułu opłat komunikacyjnych przewidziane zostały na poziomie 1.000.000 zł. Mamy nadzieję, że one będą większe, ale będziemy mogli odnieść się do nich po miesiącu wrześniu i z większym prawdopodobieństwem planować ich wykonanie na koniec roku. Wówczas będziemy również rozważać inne prośby o uwzględnienie dotacji. 54.800 zł. to jest prośba Dyrektora Szpitala Powiatowego w Pyrzycach.  Wnioski, które złożył przeszły już dwa etapy a ostateczną decyzję podejmie  Marszałek z Zarządem. 21.000 zł. po stronie wydatków są to niestety koszty   związane z likwidacją SPZOZ-u na badanie bilansu, opłaty sądowe i opłacenie   biegłego sądowego. Kwota 3.125 zł. do planu wydatków DPS-u z siedzibą w   Żabowie. Powyższa kwota wynika z nadpłaty przekazanych przez ZUS emerytur i rent mieszkańców DPS. Razem z tymi propozycjami zmieniamy   plan Powiatowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Jest niepotwierdzona informacja z ministerstwa, że uzyskaliśmy blisko 800.000 zł.  na drogę Letnin - Mechowo. Problem polega na tym, że aby z tych pieniędzy   skorzystać trzeba mieć 800.000 zł. swoich. Na dzisiaj jest oficjalna informacja,   że DPS otrzyma 100.000 zł. 

Radny I. Maćkowiak wyraził swoje niezadowolenie dotyczące działu 700. Według radnego nie powinno być tak, że umarza się sprawę kradzieży blachy i ponownie żąda pieniędzy. 

Irytuje go również, że w Chabówku została prywatnie wycięta wieża, która była w pasie drogowym. 

Stwierdził, iż należałoby zwrócić uwagę na rozdział 71030. Nie ma przepisu, który definitywnie mówi, że przy zmianie użytkowania gruntów jest potrzebny geodeta i rzeczoznawca. 

Poinformował, iż ma odpowiedź z geodezji w Pyrzycach, że po uzgodnieniu z poznańskimi biurami muszą być podłączane obydwie jednostki. Zdaniem radnego geodeta potrzebny jest wówczas, gdy następuje podział działki, natomiast, jeśli z działki nie jest wydzielana żadna część, geodeta nie jest potrzebny. 

Wicestarosta K. Kunce odniósł się do wypowiedzi radnego I. Maćkowiaka. - Jeśli chodzi o kwotę 5.000 zł. na zabezpieczenie dachu, w związku z kradzieżą 

blachy, rozumiem, że to nie jest nieruchomość dyrektora ale żeby pracownicy dozorujący szpital zwracali baczniejszą uwagę, bo przecież był dach rozbierany, śruby odkręcane.

Jeśli chodzi o geodezję, to w naszej geodezji rejestrujemy pewne zmiany, które dokonują się w związku z obrotem gruntami albo w związku z wykonanymi   robotami geodezyjnymi. Jeżeli jest zmiana to musi być klasyfikator, ponieważ istnieje przepis, który mówi o tym, że tylko osoba z uprawnieniami w zakresie klasyfikacji gruntów może dokonywać takich zmian. Jest też inny przepis, który mówi, że zmiany mogą być prowadzone tylko w wyniku robót geodezyjnych, wynikający z tzw. wykazu zmian danych ewidencyjnych. 

Wykaz taki może powstać w wyniku roboty geodezyjnej. Problem polega na tym, że wykonawcy geodezyjni windują ceny, za coś czego tak naprawdę do końca nie robią. ARiMR udostępniła tzw. ortofotomapę geodezyjną dla potrzeb kontroli, za pomocą której porównuje się stany ewidencji gruntu. Są obręby, gdzie mapa ewidencyjna sporządzona w ewidencji gruntów w 1959-68r. różni się od ortofotomapy, która przedstawia faktyczny stan użytkowania.   

Wystąpiłem do Głównego Urzędu Geodezji i Kartografii o interpretacje w tej  sprawie, natomiast naszym zleciłem aby bezwzględnie porównywali obraz ze  

zdjęcia satelitarnego z mapą. W przypadku, gdy obrazy będą niezgodne, wówczas na koszt zainteresowanego i dla jego dobra geodeta będzie musiał 

pokazać granice.

Jeśli chodzi o wieżę, skierowałem pana Sytnika - Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego, który podjął czynności. Wójt mówił, że nikomu zgody nie dawał. Tu jest następny problem, żeby wiedzieć, co jest w pasie drogowym, trzeba by wysłać tam geodetów, żeby pokazali. To nie był element drogi.

14) Projekt uchwały w sprawie ustalenia regulaminu określającego 

wysokość nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego oraz szczegółowych 

zasad jego przyznawania i wypłacania. 

Do powyższego projektu uchwały radni nie wnieśli uwag.

15) Projekt uchwały w sprawie określenia zasad rozliczania tygodniowego 

wymiaru godzin zajęć nauczycieli i udzielania zniżek w szkołach i 

placówkach, dla których Powiat Pyrzycki jest organem prowadzącym.

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż należy przestrzegać zarządzenia starosty a nie jest ono przestrzegane. Zapytał wicestarostę, dlaczego dyrektor wydziału podpisuje arkusz organizacyjny na rok 2004/2005, który zatwierdza starosta?

Wicestarosta K. Kunce wyjaśnił, iż zarządzenie starosty zaczęło obowiązywać po zatwierdzeniu arkusza organizacyjnego. 

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż niektórzy nauczyciele pracują na dwóch etatach w różnych jednostkach. Zapytał co sądzi o tym wicestarosta?

Wicestarosta K. Kunce wyjaśnił, iż temat ten poruszany był na posiedzeniu zarządu i starosta miał zarządzeniem zobligować dyrektora wydziału do przeprowadzenia kontroli w tym zakresie we wszystkich podległych placówkach. 

16) Projekt uchwały w sprawie przyjęcia "Programu dobrowolnych odejść na 

wcześniejszą emeryturę nauczycieli" zatrudnionych w jednostkach   

oświatowych, dla których organem prowadzącym jest Powiat Pyrzycki.

Do powyższego projektu uchwały radni nie wnieśli uwag.

17) Projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania 

stypendiów w roku akademickim 2005/2006 dla studentów mających stałe   

zameldowanie na terenie powiatu pyrzyckiego.

Do powyższego projektu uchwały radni nie wnieśli uwag.

18) Projekt uchwały w sprawie regulaminu przyznawania i przekazywania

stypendiów w roku szkolnym 2005/2006 uczniom szkół ponadgimnazjalnych, prowadzonych przez powiat pyrzycki, umożliwiających uzyskanie świadectwa dojrzałości lub świadectwa  maturalnego.

Do powyższego projektu uchwały radni nie wnieśli uwag.

Do pkt. 7 porządku
Wolne wnioski.

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż zarząd zwracał się z prośbą, aby Komisja Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli ustosunkowała się do propozycji w zakresie monitoringu. Z taką opinią zwróciła się do zarządu wcześniej Komisja Bezpieczeństwa. Zarząd uznał, że nie zostało to przewidziane w tegorocznym budżecie. W trakcie prac zarządu pojawiły się takie rozwiązania, że przy pozytywnej opinii komisji, można by zainstalować kamery na 2-3 m-ce i zobaczyć jak to się sprawdzi, natomiast z finansowaniem i zawarciem umowy można by się wstrzymać do nowego roku budżetowego. Otworzyłoby to drogę do negocjowania z tą firmą, bo wersja wyjściowa to jest dość duży koszt około 1.400 zł. za miesiąc. 

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż sprawa monitoringu była poruszana również na sesji gminnej. Jego zdaniem, koszty związane z instalacją urządzeń powinien ponieść powiat i gmina, natomiast nadzór to już powinna być rola policji.

Wicestarosta K. Kunce wyjaśnił, iż rola policji ograniczałaby się do obserwowania i monitorowania, natomiast za obsługę kamer musiałby płacić powiat wraz z gminami. 

Radny I. Maćkowiak przeciwny jest takim działaniom, jeśli powiat miałby wszystko sam finansować. Inna sytuacja byłaby, gdyby problem dotyczył drogi powiatowej, gdzie dokonywane są dewastacje. Według radnego bardziej powinna zaangażować się policja. W Szczecinie instaluje wszystko miasto a nie województwo. 

Komisja wypracowała następujący wniosek:

Komisja Zdrowia wnioskuje o zorganizowanie przez Komisję Bezpieczeństwa i Porządku wspólnego spotkania z merytorycznymi komisjami Rady Miejskiej w Pyrzycach i Rady Powiatu w celu opracowania zasad współfinansowania monitoringu na terenie miasta Pyrzyce.

Wniosek został przyjęty w głosowaniu: 3 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 8 porządku

Zamknięcie posiedzenia.

    W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący W. Darczuk, dziękując wszystkim za przybycie, zamknął posiedzenie komisji.

Godz. 19.00

Protokółowała:

Kamilla Misarko
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